
Numer 158. Lwów dnia 13. Lipca 1871 — Czwartek. Rok III.
Wychodzi codziennie o godzinie 3ciej po połu
dniu, z wyjątkiem niedziel i dni świątecznyoh
Priedpłata wynosi: we LWOWIE roesuie 14 złr.— półrocznie 7 

zlr.^dwiećroezuie 3 złr. 50 et.— miesięcznie 1 złr. 20 ct 
Z przesyłką pocztową w PAŃSTWIE AUSTRYACKIEM; ro

cznie 18 z łr — półrocznie 9 zlr. — dwierćrocznie 4 złr. 50 ct. 
— miesięcznie 1 złr. 50 ct.

7. pr^eąyłką pocztową ZA GRANICĄ: do P,us i do Rzeszy 
niemieckiej 7 z łr ., ( 4  talary) —  do Francyi, Belgii i Anglii 
8 zlr 80 ct. (18  frauków) - do Szwajcaryi 7 złr. (16  fran
k ów; — do Włoch i Rzymu 10 złr. 40 ct. (22 franków)—  
do Turcyi, Bułgaryi i do Księztw Naddunajskich 7 złr. (16  
franków) kwartsllńie.

Numer pojedynczy kosztuje 6 centów. „Diligite homines, interficiłe errores.u (S. Aug.).

Redakcya przy ulicy Sykstuskiej N. 6 4 7 ®/4.
Administracja w kamienicy kapitulnej Nr. 2 4  m ■>
Ogłoszenia wszelkiego rodzaju przyjmują się za opłatą 5 ct. od i  

wiersza. —  Reklauiacye nieopieczętowane wolne są *0d opłat 3  
Manuskrypta się nie zwracają. —  W Krakowie przyjmuje pre- ■ 

numerate księgarnia Jaworskiego. Dla W. ksieztwa Poznań
skiego i Prus księgarnia p Tytusa Daszkiewicza w Pozna
niu. Dla Prus także księgarnia p. Priebatscha w Ostrowie.
W  Wiedniu Haasenstein & Vogler, Neumarkt Nr. 11. H am 
burg, Frankfurt n. M. B erlin , L ip sk , Basel (Schweiz) i 
W rocławiu: A. Oppelik, W ollzeile 2 2 ;  Rudolf Mosse, Sei- 
lerstiitte 2 . Berlin, Muuchen i N iirnberg: Sebastyan Kora- 
bek, Neubau 71. W Berlinie Zeidler & Comp., Leipzigerstr.
37 W  Paryżu J . Mianowski (Commision & exportation 
Julien  rue des Ecoles 2 4 .)

Ogłoszenia (inseraty) i prenumeratę miejscową przyjmuje we Lwowie:  A jencja „ Ć W  i %Umt«  A . P iątkow skiego, plac katedralny 31 . tudzież księgarnia Sayferta i Czajkowskiego.

„Alacriter instate proposito vest.ro, infraeto animo iniquitati resistite et malum in bono viDcere conamini intendentes ncnlnu ™ . .a conam ini, m tenaentes oculos m mercedem lllis paratam , qm pro Christi nomine decertavermt*
(Pius I X  do redaktorów ,  Uniiu d. 28 . kwietnia 1 870 . r.)

L w ów , IB. lipca.
W londyńskiej Pall-M aU -O azette  z dnia 22go 

ęzerwęa b r. znajdujemy pismo wystosowane do 
posła austryackiego przy Stolicy apostolskiej, a 
podpisane przez 7456 kobiet rzymskich. Pismo to 
brzmi jak  następuje:

„Jawna nieprzyjąźń, którą rząd florencki a szcze-
r A i n i a  l .^ A  i n  1 0 0 r 7  i  n r r A  n ?  D r n r m m  a ! / o  0111 a  t i s o / w i  i m

wspomnieni zbrojni robili użytek z szabel bez niem  znudz; to  ójdzie ■ t  j
WZfflpnn n a  nłpr* i na  wink Jprlpn 7 nhppnvpn w . . .  7 V Jwzględu na płeć i na wiek Jeden z obecnych w 
kościele otrzym ał ranę w ram ie, której ślady by
ły jeszcze widoczne, jak również blizna od pchnię
cia bagnetem w udo; inny otrzymał cios od sza
bli , trzeci raniony został w głowę. Były niejakie

go
sw obodnie na m iejscu

K ato lick ie  se rca  czu ją  dobrze ile  je s t  upo- 
Korzenia d la  k o śc io ła  w znoszeniu  tak iego  
jarzm a. T en  k ró l , k tó ry  je d n ą  część  swego

najstraszniejszych  ____  r _____ - - 0 ~
że obecne tam kobiety były ze strony tych lu 

dzi obrzucane najbrzydszemi obelgami".

Papież poddany.
In s ta la c y a  k ró la  P iem ontu  w Rzym ie p rz e 

sz ła  n iepostrzeżona. S ta re  eu ropejsk ie  m o n ar
chie zap ad ły  w sen  g łę b o k i, k tó ry  zw ykle 
poprzedza konan ie  i chorego  uczucia pozbaw ia. 
U padek pap iesk iej św ieckiej m onarchii p rzeno
si m yśl n a szą  w d a lek ą  p rzesz łość , w czasy 
K o n stan ty n a  wielkiego, tem  się ty lko  różn iące  
od naszych, że  to  b y ła  kończąca  się epoka 
p rz e ś la d o w a ń , dziś zaś rozpoczyna się ta k o 
wa na  nowo. Z apew ne p rzesz ły  ju ż  czasy, 
to r tu r  k rzyżów  i k ra t  w ogniu rozpalanych  
ale nie trzeb a  sięgać dalej ja k  w dzieje P a 
ry ża  aby  odnaleść m ęczenników , chrześcian

'  „  - .- , . . nazwisk wszyscy zgacizau się w lem , ze ajenci
golnie kom isarz jego w Rzymie okazuje przeciw pubjic bezPL z eństwa pozwalali sobie w ko- 
wszystkiemu, co chrześcianskie i szanowne, uda- £ • 5  1 .
remniłaby wszelkie wołanie o pomoc, którebyśmy »uele  najstraszniejszych bluzmerstw przeciw Bogu,
do niego" wystosowały. Dla tego postanowiłyśmy w 
tak  ważnej sprawie udać się do waszej ekscelencyi 
jako do dziekana (doyen ciała dyplomatycznego, 
uwierzytelnionego przy Stolicy apostolskiej, w tej 
nadziei, że wasza eksc prośbę naszą jako wysto
sowaną do wszystkich członków tegoż ciała uwa
żać i wszystkim udzielić zechce. Chociaż bowiem 
względy międzynarodowe mogą nie dopuszczać bez
pośredniego wywierania wpływu na wewnętrzne 
sprawy ‘tego kraju, to przecież zdaje się nam, że 
nie wykluczają urzędowego zażalenia. W każdym 
razie szczególne właściwości Rzymu i znajdujących 
Się w nim poselstw umożebnią tym ostatnim, po-i 
dać nasze słowa do wiadomości dworów panują-i 
cych, którym zapewne nie jest obojętnym fakt, że 
w tej stolicy katolicyzmu, katolicy są poniewierani

W obec wszystkich tych nieszczęść, k tóre od 
sześciu ’blisko miesięcy spadły gwałtownie na kraj 
ten, Zachowywałyśmy milczenie, jak  to płci naszej 
przystało; poprzestałyśmy na płaczu i modlitwie 
Każdej chwili drzeć musimy o naszych mężów, sy
nów i braci, których jedyną zbrodnią jest szczere 
chrześcianskie przekonanie i uczucie miłości i 
wdzięczności ku monarsze, od którego w czasie 
dwudziestopięcioletnich rządów samych tylko do
brodziejstw doznawali. Z powodu tej jedynej winy 
wystawieni są  nieustannie na dzikie gwałty motło 
chu, którego współwinnymi, a niestety aż nazbyt 
często i podżegaczami są władze, mające przecież 
obowiązęk m otłoch  ten utrzym ywać w karności i 
porządku Mimo to w szystko cierpiałyśm y m ilcząc  
i modląc się Lecz sceny, które nie dawno wyda
rzyły się w kościele al Gesu, jako też poprzednie, 
nieco mniejszej wagi wypadki, przekonały nas, że 
obecnie nawet w świątyni Pańskiej nie jesteśmy 
bezpiecznemi. Rozhukany i grożący nam tłum, 
który ufny w dozwoloną mu przez władze publi
czne sw obodę, urąga wszelkim napomnieniom 
zwierzchności tłum , którego wykroczenia bywają 
tolerowane i omal, że nie brane w obronę, taki 
tłum  nie je s t już u nas niezwykłem zjawiskiem; aby 
jednak 24 rozwścieklonych żołnierzy wpadało do 
kościoła, podczas gdy takowy pełny jest ludzi mo
dlących się na klęczkach, aby w obecności wier
nych kapłana Chrystusowego aresztowano na sto
pniach ołtarza i wleczono do więzienia,— o takich 
rzeczach czytałyśmy wprawdzie, że wydarzają się 
wśród dzikich ludzi, nigdy jednak nie byłybyśmy 
uwierzyły, że będziemy naocznemi świadkami scen 
takich w Rzymie!

W tem, że wojsko włoskie nie wstydzi się po 
pełniać tak  nikczemne gwałty, widzimy nowy 
przykład jak  przytłum ia bezbożny duch stronni
ctwa w sercach ludzkich wszelkie uczucia hum a
nitarne. Bardzo je s t pożądanem , by Europa do
wiedziała się o takich fak tach , a jeźli W. Eksc 
i szanowni koledzy Pańscy nie możecie nam za
pewnić skutecznej obrony, będziemy zobowiążą 
nemi do wdzięczności, jeżeli W. Eksc. zechcesz 
przynajmniej przyłożyć się do dostatecznego wy
jaśnienia odnośnym gabinetom jakie przymioty ma 
rząd , którem u losy Papieża i miasta Rzymu od
dane są na łaskę i niełaskę. Jeźli ta  prośba na
sza nie pozostanie bez skutku , to pomyślne na
stępstw a, jakie ztąd uróść muszą dla kościoła, 
będą nam odszkodowaniem za troski które zno
simy, za obelgi, które cierpimy i za czynne znie- 
wa4»*. > jakich niektóre z nas doznały od włoskich 
żołnierzy u stóp ołtarza Zbawiciela Naszego.

Mamy zaszczyt itd  “
(Następuje 7,456 podpisów).

Ciekawiśmy bardzo, czy poseł austryacki przed- 
łożył dokument ten hr. Beustowi, i czy ten osta 
t n i , który okazał się tak  drażliwym ilekroć po
turbowano żydów w Rum unii, zarządził jakie 
środki Mające na celu ubezpieczenie „zagwaran
towanej swobody" katolików' w Rzymie.

trudności w sprowadzeniu tych świadków, i oka- d\ ,  , “ I,01 ’ „ K t0ry J e(In% ^ ś d  swego
zywali oni wielką obawę, by nie wymieniano ich ^ r °lestw a o tiz y m a ł ze w spaniałom yślności
nazwisk Wszyscy zgadzali się w tem , że ajenci

'g rab ił, zaw sze zw yciężony Ti p łaco n y  zawsze, 
to  dziś dum ny n a s tę p c a  6 0  cesarzy  i 2 5 6  
P ap ieży . W iadom o ja k im  b y ł jeg o  * pochód 
tryum falny  do Rzym u. N o v a rra , C astelfidardo, 
C ustozza, L issa , M e n ta n a : o to  stacy e  jego.

P ap ież  p o d d a n y m ! czyż się zastanow iono 
dobrze n ad  sku tkam i tego fa k tu ; w szak oc 
niego to  w ciągu o śm nastu  w ieków w ychodził 
g ło s  w zyw ający n a ro d y  do ośw iaty, wolności, 
pokoju . P ap ieże  to  a  nie k to  inny, po tęp ia jąc  
ro zp u stę  k s ią ż ą t, u s ta lili m ałżeń stw o  i ro d z i
nę: a gdyby wówczas tak i książę  zepsu ty  i 
rozp u stn y  trz y m a ł P a p ie ż a  w w ięzieniu w 
R zym ie, czyżby g łos O jca św. nie b y ł usłyszą  
nym ? P ap ieże  to, a nie k to  inny  w czasie 
b a rb a rzy ń sk ich  najazdów , nauczali po tężnych  
szanow ać s łab y ch , sk łan ia li s iłę  do uczczenia 
p raw a. P rzed staw ic ie le  bezbronnego p raw a, 
s łu ch an i by li i obudzali uśp ione narodów  
p anu jących  sum ienie. Ileż to  razy  na  g łos‘  J   J  -----------------------------------------------------» ? U l l i  L U  I  11 cl  g l U S

w ydaw anych na  p astw ę  dzikim  potw orom . A  w strzym yw ali się zw ycięzcy w na jezdn i- 
co się s ta ło  w P a ry ż u  w tem  ognisku  postępu  czvm swoim Dochodzie! Panieżo fn n nic

Angielski pełnomocnik Mr. Jervoise pisał pod 
dniem 11. kwietnia do lorda Granville co nastę
puje :

-W  depeszy z 20. z. m. doniosłem był, że nie 
mogę ręczyć za tw ierdzenie, jakoby przy zaburze
niach , które miały miejsce w kościele al Gesu na 
dniu 10. z. m„ niektóre osoby zostały ranione. 
Lecz od owej chwili miałem sposobność widzieć 
sześciu młodych lu d z i, którzy byli świadkami na
ocznymi owych wypadków. Zeznania ich są ca ł
kiem wyraźne i potwierdzają, że żołnierze, cara
binieri i gwardziści,—którzy do kościoła wtargnęli 
w chwili gdy po skończeniu kazania mający chęć 
wyjść z kościoła przez tłum  stojący na dworze 
gwałtem napowrót wepchnięci zostali, —  otóż, że

je s t  ty lko  w stępem  do tego co  się p rzygo to - 
"  l,j e gdzieindziej, bo te  zb rodn ie  nie są  wcale 
p iz jp a d k o w e , nie są  sku tk iem  na chw ilę ty l
ko rozk ie łznanej ludzkiej p rzew ro tności, to  są
ow oce doktryn  rew olucyjnych , rozm yślne d zie
ła  ludzi, k tó rzy  chcą niby za łożyć  potęgę  p rz y 
szłości, a k tó rzy  w istocie  m ocą swej liczby, 
o rg a n iz a c ji i zu ch w ało śc ią  sw oją  p an u ją  nad 
św iatem .

Jeże li Róg cudow nem  dzia łan iem  swojej 
wszechm ocy nie w strzym a ludzkość, stoczy się 
ona niebaw em  w n iezg łęb ioną  p rzep aść  upad 
k u , za k ilk a  l a t ,  za dni k ilk a  m oże, z tg 
szybkością  ja k a  znam ionu je  tego w ieku wy 
padki, znajdzie  się ona w'śiód tak ich  ciemno 
ści b arb arzy ń stw a , o k tó ry ch  dziś jeszcze po
ję c ia  sobie u tw orzyć  nie m oże. W ypadk i w 
P a ry ż u  w ybuchając ta k  nagle, o k aza ły  jaw nie  
do ja k ie j  nikczem ności ta  św ie tna  i s tro jna  
cy w ilizac ja  zdolna się posunąć. T a przem ysłow a 
po tęga  k tó rą  w 1867  r. c a ły  św ia t p rzy b y ł do Pa 
ry ża  uw ielbiać, poniew aż nie b y ła  k ie row aną  m y
ślą  ch rześc ijań sk ą  bo jaźn ią  B o ż ą , by ła  tylko 
śm ierci potęgą. N ie wiele b ra k ło  aby  nie zn i
szczy ła  ona  całego  m iasta  jednym  olbrzym im  
w ybuchem  i nie w y d ała  na śm ierć  milionów 
ludzi M arzenie  N ero n a  niczem  b y ło  w po
rów naniu  z k o m u n ą , b y ła  ona  panow aniem  
stu  N eronów  jed n o  m ających  p ragn ien ie  i zdol
nych do u rzeczyw istn ien ia  go. A  P a ry ż  to 
ty lko  jed en  k ra te r  w u lkanu , na  k tó rym  ro z 
koszuje sp o łeczeń stw o , upo jone m aterja lis ty - 
cznem i dok trynam i.

S tosow ną ob rano  chw ilę d la  de tron izow ania 
P ap ieża . Bo try u m f k ró la  I ta lii to  przecię 
w idoczna de tro n izacy a  P ap ieża  W ik to r E m a 
nuel w Rzym ie, to  jed n o  co P iu s  IX . podda
ny i w ięzień. Z w ierzchnictw o je s t jedyne. Nie 
m oże być dw óch p an u jący ch  w tem  samem 
m iejscu, zw łaszcza je ś li z tych  dw óch jeden  
będzie m ia ł c a łą  s iłę  za sobą. W  dzień ten, 
gdy papieztw o w yszło z katakom b , cesarze 
Rzym opuścili K o n stan ty n  w yzwoliwszy K o 
śció ł, z a ło ż y ł B yzancyum  i o puśc ił R zym  na 
zawsze. P rz e c z u ł on to  dobrze, że  Rzym  za 
ciasny  b y ł d la  P ap ieża  i dla niego. Synowie 
jeg o  poszli za  tym  p rz y k ła d e m ; królow ie 
barb a rzy ń cy  też  sam e m ieli sk ru p u ły . R aw en
na , M ed y o lan , Paw ia  b y ły  ko le jno  stolicam i 
zachodniego cesa rs tw a  i k ró lestw  w łoskich , a 
n a  co się nie odw ażyli an i K o n stan ty n  ani 
T e o d o ry k , an i K aro l W ielk i, an i m ajesta t 
praw dziw ie k ró le w sk i, ani gen iusz , an i siła, 
pow aża się czynić i dokonyw a te n  dzisiejszy 
kró lik  m aluczki. S ta je  on bezczelnie w obec 
krzyża , przed k tó ry m  o rły  p ie rzch a ły  ce sa r
skie sądząc, że  kośció ł to  zniesie, że  się 
przyzw yczai do jeg o  sąsiedztw a, a  je ś li się

czym  swoim pochodzie! P ap ieże  to, a nie 
k to  in n y  w ytw orzyli w ielką rodzinę z ludów 
ch rześc iańsk ich , k tó rych  w aśnie godzili i p o 
łączo n e  ich s iły  k ierow ali przeciw  b a rb a rz y ń 
stw u na p ó łn o c , przeciw  a z ja ty c k iem u  fana-
^r-HTowi „ a  p o ł u d n i c - .  G d y b y  n ie  on i, E u r o p a
by łaby  się w łasnem i d łońm i ro z d a rła  lub 
zo s ta ła  m uzu łm ańską. Czyliż dziś E u ro p a  nie 
po trzeb u je  ich w pływ u, czy u  je j g ran ic  nie 
m a b a rb a rzy ń stw a  i czyliż w pośród  w alk 
s tra szn y ch  ja k ie  je j  nowe teo ry e  zgotował}', 
nie zag raża  je j  ty le  m ilionów  barbarzyńców , 
k tó re  w A zyi m ieszk a ją , a  k tó re  ju tro  po 
siadać  m ogą i posiadać  będą  w szystk ie  zdo
bycze now oczesnego p rz e m y słu ?

P ap ieże  to  a nie k to  inny, zabezpieczyli 
w św iecie sw obodę sum ienia, tę  zasadę w szy
stk ich  innych  sw obód i dziś jeszcze  są  je j 
jed y n y m i obrońcam i. N asza  P o lsk a  gnębiona 
w w ierze i narodow ych  p raw ach , u s ły sza ła

powyższa praktykowana, musi stać się bardzo nie
bezpieczną i je s t niebezpieczną, toruje bowiem sze
roką drogę wszystkim elementom rozprzęgającym 
porządek, niosącym zepsucie pod każdym wzglę
dem.

Najwymowniej świadczy tu ,  bez rozumowania,
dzisiejsza literatura sama, świadczą pisma same i 
pokolenie wykarmione tą  straw ą, wraz z perspe
ktywą niedalekiej przyszłości, która trzeźwo p a 
trzących przerażeniem i zgrozą przejmuje.

Nie naprawisz z łeg o , jeżeli skutki usuwać bę
dziesz; przyczynę trzeba koniecznie usunąć.

A przyczyna tkwi właśnie w o n e j, dziś więcej 
niż nadużytej wolności druku.

Nie wolność ona sama, ona swoboda wzajemnej 
wymiany myśli i słowa, — nie ta  je s t złą — nie; 
— ale niebezpieczną jest tam , gdzie społeczność 
żadnej wolności nie pojmuje inaczej, tylko jako 
swawolę, i dla tego staje się wolność druku p a lą 
cą się głownią w ręku szalonego.

Uwzględnić należy namiętności ludzkie, które 
gdy im zaporę postawisz w działan iu , w czynie, 
one w słowie szukają sobie powetowania.

Następne artykuły aż do siedm nastego, to je s t 
ostatn iego, — wyjąwszy może przedosta tn i, który 
jako niby filozoficzna teza nieokreślony i giętki, — 
orzekają, rzeczy sprawiedliwe, na które się pi
szemy.

Orzekają, że zbrojna siła publiczna je s t dla po
żytku ogółu a nie do partykularnej korzyści tego, 
któremu powierzoną została; że podatki winny 
być rozkładane w sposób słuszny i sprawiedliwy; 
że każden urzędnik ma być pod k o n tro lą ; że w ła
sność je s t świętem prawem i nie mogącem być 
naruszonem , chyba by tego wymagał wzgląd spo
łeczny, dobro społeczne.

To wszystko zrealizowane je s t w porządnej spo
łeczności.

Ale jakżeż inną była praktyka! Wotowano de-
klaracyę w 1789 r  , a jakież b yły  lata następne!

Zkądżeż to poszło ? Dlaczego właśnie wszystko 
to, cośmy tu jako sprawiedliwe u zn a li, wcale nie 
było praktykowanem ? Bo praktykowano przede- 
wszystkiem t o , cośmy jako zgubne i bardzo zgu
bne wykazali.

Sama praktyka przeto popiera potępienie owych 
zasad , nie tylko popiera , ale domaga się usilnie 
wyrugowania, obalenia tego początku wszystkich 
klęsk i nieszczęść jakie ludzkość trap ią  i trapić 
b ęd ą , póki jedną tylko z tych zasad fałszywych 
kierować się będą ludzie.

Rozebrawszy tak  punkt za punktem całą de
k la ra c ję , poznawszy one zasady —- pytamy, po 
czyjejże stronie prawdziwa troskliw ość”o postęp? 
czy po stronie zwolenników onych zasad , czy po 
naszej, którzy potępiamy ?

W k o  od S tolicy  A posto lsk iej j e d y n T g t a l " ? ? ? ’1: “ ” 2  r * " 1" ? ? .
Pocieszenia i o t n c h v  Torino t-vii™ c t  i ■ a I ^  P a t y k a  onych zasad nie prowadzi do pocieszenia i o tuchy. Je d n a  ty lko  S tolica A po- upadku wszelkiej społeczności?
s to isk a  p o d n iosła  g ło s  w obronie P olsk i na
szej. N iech zam ilknie  g ło s  P ap ieży  a  rcw olu-
pya, ich w róg z a ż a r ty , s ta je  się p an ią  św iata ,

A jakżeż zrozumieć postęp bez społeczności? 
Czemżeż przeto są zarzuty przewrotności, za

rzuty. sprzyjania jakiemusiś despotyzmowi, zarzuty
1 zobaczą w ów czas ci, co dziś tego w idzieć ch§ci przywrócenia czasów ciemnoty barbarzyń-
niA Ahnn ~ ~ _  i _ / • t* •• stw a . nrzvwropfinia ryneńw ninnmlł • Auie chcą, co się stan ie  z w olnością re lig ijną, 
z w olnością słowm , z w olnością ż y c ia !

N auk i, sz tuk i, p rzem y sł i w szystk ie te  s k a r 
by ośw iaty  z k tó ry ch  się chełpim y, są  dziećm i 
loko ju  ; a poko ju  nie m a bez spraw iedliw ości, 
a  spraw iedliw ości być nie m oże, je ś li nie b ę 
dzie sw obody w nauczan iu  i w yznaniu n ie 
om ylnej p raw dy , k tó rab y  o d ry w ała  ludzi od 
ich nam iętności i w ystępków , u k azu jąc  im 
ew angeliczny  id e a ł ,  ku  k tó rem u  dążyć  m ają. 
A  g ło s  n ieom ylnej p raw dy , to  ty lko  g ło s  P a 
p ieży  !

O to dlaczego koniec sw obody P ap ieża  to 
koniec cyw ilizacyi, czyli zniszczenie ty ch  praw d 
so c ja ln y ch , k tó re  w ydają  cyw ilizaeyę, ja k  n a 
siona w ło n ie  ziem i u k ry te  ro d zą  kw ia ty  zdo
biące ziem i pow ierzchnię.

Zasady z 1789. r.
V I I I .

(Dokończenie).
Następny a rty k u ł, jedynasty, ogłasza wolność 

druku.
„Swobodna, wolna wymiana myśli i opinij, jest 

jednem z najdroższych i najcelniejszych praw czło
wieka; wszelki zatem obywatel może odtąd swo
bodnie wszystko mówić, pisać i drukować, a staje 
się odpowiedzialnym tylko za nadużycie tej swo
body w przypadkach ustawą oznaczonych11.

Uwzględniając całą deklaracyę a szczególnie a r
tykuł poprzedni, nie możemy inaczej powiedzieć, 
tylko że wśród warunków jakie stawiają wszystkie 
artykuły, jakie uświęca cała deklaracja , żasada

stw a, przywrócenia czasów niewoli, ucisku i g łu 
poty — czemżeż są one zarzuty wszystkie których 
zwolennicy liberalizmu tak zwanego i tak zwanej 
oświaty wolnomyślnej, nie szczędzą katolikom za 
to, że potępiają zasady z 1789. roku?

Wszystkie te zarzuty oczywiście niczem innem 
nie s ą , jeno jednym z główniejszych forteli, ja 
kich rewolucya, ów nieprzyjaciel ludzkości, ów 
nieprzyjaciół porządku społecznego, nieprzyjaciel 
postępu używa, aby korzystając z niedojrzałości 
narodów, obałamuciwszy one, tem snadniej mógł 
przeprowadzić swój zamiar zniszczenia wszystkie
go. Ponieważ katolicy zapory stawiają i przestrze
gają , chroniąc postęp przed zagładą — więc cho
dzi naprzód o zdyskredytowanie katolików, chodzi 
o to, aby głos ich, s ta ł się głosem na puszczy. 
Myśmy powiedzieli swoje.

Dodajemy przestrogę — baczcie jaka przyszłość! 
Ta przyszłość tuż przed nami.

Ocknijcie się tylko na chwilę z waszego szału — 
abyście tylko na chwilę trzeźwo rzeczy zobaczyli. 
Obaczcie wasze życie domowe, rodzinne — obacz- 
cie wnętrza młodzieży waszej — zastanówcie się 
nad wszystkiemi warunkami towarzyszącemi w do
mu i na ulicy — przypatrzcie się “ w ogóle życiu 
umysłowemu — to wszystko niechaj samo prze
mówi i domówi. Myśmy skończyli.

Wiadomości z Rzymu.
Znieważania księży, będące od 20. września z. 

r. na porządku dziennym w Rzymie, były w osta
tnich dniach oczywiście częstsze i dotkliwsze. Oprócz 
Msgra. M ontani, który uderzony został rzuconym 
kamieniem i Msgra. Y alentini, udarowanego poli
czkiem. otrzym ał dwie ciężkie rany Don Agostino 
- racassini kiedy w biały dzień ulicą obok kościo- 
a Madonna dei Monti przechodził Jezuitów in- 

sultowała dnia 5. b. m. banda hultajów, przytran-



sportowanych do Rzymu z okazyi przeniesienia 
stolicy Mówią, że indywiduów takich przywiezio
no do Rzymu ostatniemi dniami około 20 000 — 
widok ich daje dobre wyobrażenie o komunie pa
ryskiej , i bodaj by się nie powtórzyły sceny pa
ryskie w wiecznem mieście, bo materyalu nie brak 
„Internationale'' liczącą we Włoszech kilka milio
nów adeptów, przeniosła swą siedzibę z Florencyi 
do Rzymu, a republikanie występują zuchwałej od 
czasu, gdy nadzieja utrwalenia rzeczypospolitej we 
Francyi zdaje się być uzasadnioną.

Król podczas pobytu swego 36 - godzinnego w 
Rzymie z powodu przeniesienia stolicy Italii, po
wiedział do deputaeyi fakultetu medycznego nastę 
pujace słowa: „Jesteśmy w Rzymie i pozostanie
my w nim. Wszystkie mocarstwa przyzwoliły na 
to, a także Francya, która sama nas prosiła, byś
my tu przybyli. Jest w Italii 30000 (?) złych 
Włochów, którzy wspólnie z Francuzami i Belgij- 
czykami podobnego sposobu myślenia, dążą do 
przewrotu porządku społecznego. Jeżeliby się obja
wiły wojenne zachcianki (velleita) to jesteśmy 
dość silni, by wystąpić przeciw nim . Rzym bar
dzo mi się podoba... „Wiele brakuje jeszcze, — 
przerwał mu jeden z deputaeyi, — ulice nasze są 
zbyt wązkie. Bardzo wiele niesprawiedliwości po 
pełniane bywają w cieniu W a t y k a n u . „ W i e l k i  
cień, — przerwał król, — kwartały poprawimy 
bez trudności, tylko pieniędzy nam brak.“

Rzymski korespondent Czasu pisze o pobycie 
króla' włoskiego w Rzymie:

„Najciekawszą dla obserwujących wśród uroczy
stości przeniesienia stolicy była postać samego 
króla. Wiktor Emanuel przejeżdżając między tłu 
mami zapełniającemi ulice, kłaniał się na wszy
stkie strony, w Kwirynale wyszedł na żądanie po
spólstwa na ganek, z którego nowo obrany Papież 
udziela zwykle po raz pierwszy błogosławieństwa 
Rzymowi, ale z tern wszystkiem dziwnie posępnie 
wyglądał Dziwić się temu nie można. Król Wiktor 
wychowany przez matkę bogobojną, a dobrego 
usposobienia naturalnego, ma wiarę, ale oddawszy 
się złym wpływom nie ma już woli, miękkiego 
jest charakteru. Robi to co mu ministeryum ka
że, robi bo musi, najczęściej wbrew swojemu in
stynktowi, bo o zasadach dzisiaj trudno już mó
wić. Wiktor Emanuel wie bardzo dobrze, jakim 
sposobem Rzym zajął, że naruszył spuściznę Pio- 
trową i przywłaszczył sobie dobra kościoła i świa
ta całego, ale idzie coraz dalej, bo cofnąć się nie 
może, a gdyby nawet i chciał, otaczający go nie 
pozwolą. Do Rzymu ma wstręt zupełny,^ bojaźń po 
prostu, o czem tu wszyscy wiedzą i mówią. Trze 
ba było tak ważnego pretekstu jak wylew Tybru, 
by go zmusić do zjechania do wiecznego miasta 
na kilka zaledwie godzin, a tym razem mimo żą
dań dziennikarstwa, nalegań ministrów, dwóch dni 
całych pozostać nie mógł. Przecież La Liberta, 
organ rządowy, raz jeszcze powiadam, organ rzą
dowy, wyraźnie powiedział w artykule wstępnym 
wczorajszym, pisanym na cześć króla włoskiego, 
że Wiktor Emanuel wiele rzeczy poświęcił dla 
zjednoczenia W łoch; własną osobę, zdrowie, czas, 
ale dla zajęcia Rzymu i przeniesienia doń stolicy 
„poświęcił nawet własne sumienie" (la m a  con- 
scienza). Król nawet niebyłby może wcale przyje
chał, ale ma pewną słabą stronę, o której wie 
ministeryum i która mu pozwala kierować swym 
panem dowolnie. Rzecz się tak ma: Szkatuła kró
lewska zwykle próżna, potrzeby wielkie i bardzo 
często na dworze florenckim straszny bywa nawet 
dla monarchy le quart d'heure de liabelats. Kiedy 
więc król potrzebuje i żąda pieniędzy, powiadają 
m u: dobrze, wystaramy s ię , ale la Sua Maesta 
raczy pierwej to lub owo zrobić. I tak, gdy ik- 
tor Emanuel pierwszy raz przybył do Rzymu, z 
banku rzymskiego udzielił łaskawie dla dotknię
tych powodzią 200 000 franków, pozostałe zas 
300.000 fr. przelało ministerstwo do królewskiej 
szkatuły; podobną jak utrzymują, umowę zawarto i 
tym razem , ale według samej Liberta  trudniejszy 
był orzech do zgryzienia. Ministeryum za przyjazd 
do Rzymu, ogłoszenie stolicy i przenocowanie, bo
0 to chodziło bardzo, wlewa do skarbu królew
skiego dwa miliony franków Król wybrał sobie w 
Kwirynale małe mieszkanie jak najbardziej odda
1 l l • '_   U nłP7Vmilif

zwolili wykazując mu, że czyn taki z wielu wzglę
dów jest niewłaściwym i usłuchał chociaż łaknął 
upokorzeń. Nie mówię wam tego dzieci moje, 
abyście się starali mylić w waszych naukach; do
syć wam na tych błędach jakie się mimowoli wy
rywają z ust młodych. Lecz chcę powiedzieć, że 
winniście naśladować Alojzego św. w pokorze i 
abyście wiedzieli, jak utrzymywać ducha pokory, 
zalecam wam zamiłowanie posłuszeństwa; bądźcie 
bardzo posłuszni. Co do mnie, błogosławię was 
z całego serca, błogosławię kollegium, błogosławię 
rodziny wasze. Benedictio Dei omnipotent is itd.

świętego.
Pełnomocnik francuski bar. Y i l l e s t r e u x  przy 

był 7. b m do Rzym u i odwiedził ministra wło 
skiego spraw zagranicznych.

Przegląd polityczny.
Austrya-W ęgry Pan Figuly miał zamiar in

terpelować ministra oświaty w sprawie listu wy
słanego do biskupa Linzu, w którym pan mini
ster miał oświadczyć, że przysięga na ustawy 
zasadnicze o tyle tylko złożoną być powinna, o 
ile nie narusza katolickiej nauki wiary Przedtem 
jednak rzucił się p. Figuly na ministra z zapyta
niem, czy list taki był napisanym rzeczywiście? 
Pan Jireczek potwierdził, dodając ku wielkiemu 
zdumieniu interpellanta, że p Iiasuer wystosował 
był dwa listy tejże samej treści do biskupów 
Wiednia i Pragi i że trzeci list taki sam wysto-' 
sowany został przez byłego ministra Stremayra, 
co tenże natychmiast potwierdził W całej tej 
sprawie to jedno uderza, że właśnie księdzu bi- 
skupowi Linzu kazano tak długo na list taki 
czekać.

Co do nas, spodziewamy się, że i w dyecezyach 
naszego kraju ogłoszone zostaną takie oświad
czenia ministra dla zaspokojenia sumienia kato
lików, od których wymaga rząd przysięgi na 
ustawy zasadnicze.

—  Korespondent Oaz. Nar. donosi, że d. 10. b. m. 
wieczór na konferencyi ministrów rozstrzygała się 
sprawa nominacyi namiestnika. Dotąd nie mogłem 
się dowiedzieć, kto został mianowany. Prawdopo
dobnie jednak lir. Gołuchowski, chociaż późnym 
wieczorem rozeszła się była wieść o nominacyi 
hr. Ludwika Wodzickiego.

Wiener Ztg. umieściła tylko jedną część po
stanowienia cesarskiego o Uniwersytecie lwowskim. 
Opuszczono jeden punkt z postanowienia cesar
skiego co do terminu, w którym profesorowie nie
mieccy postarać się mają o inne posady, i nie 
ogłoszono instrukcyi co do przeprowadzenia. Do 
opuszczenia terminu przyczynić się miał p. Gio- 
cholski z powodu, iż minister oświaty oświadczył, 
że nie w 3 la tach , lecz w jednym roku poumie
szcza wszystkich Niemców gdzieindziej. Zresztą 
niewielu będzie ich miał do umieszczenia, gdyż 4 
profesorowie Niemcy będą pensyonowani, a 2 nie 
przybyli jeszcze trienium , więc obowiązku umie^ 
szczenią ich nie ma. W instrukcyi jest punkt, m 
językiem urzędowym w uniwersytecie ma byc 
polski.

Profesorowie na technice otrzymają pozwolenie 
wykładania po polsku, a jeśli sejm przed rozpo
częciem kursu szkolnego uchwali czyli raczej po
nowi ustawę o technikach, to ta natychmiast hę 
dzie sankeyonowaną

Resztę punktów przedstawionych przez delega- 
cyę, przeprowadzić ma nowomianowany namiestnik, 
co do zakresu w kraju; co do zakresu w Wiedniu, 
to właśnie tu już jest w robocie (instrukeya co do 
działalności ministra galicyjskiego; senat; posady 
referentów).

Francya. (W oj s ka o ku p a cy j n e )  niemie 
ckie zajmujące dotąd jeszcze niektóre departa- 
menta francuskie, jakoteż Alzacyę i Lotaryngię 
składają się, podług Berliner Bbrsenztg  z (2 ba 
talionów piechoty, każdy po 800 ludzi — a zatem 
ogólna liczba wojsk tych wynosi 57 600 ludzi. Do
liczywszy kawaleryę i artyleryę otrzymamy cyfrę 
6 4 _  66.000 ludzi. W anektowanych prowincjach 
francuskich znajduje się 41 batalionów piechoty, 
1 batalion strzelców, i 20 szwadronów — ogolna 
liczba wynosi zatem około 40 000 ludzi. Jeszcze

Tajne posiedzenia Internationala ustały w Pary
żu chwilowo na wyższy rozkaz z Londynu, gdyż 
komitet federalny uważał owe plakaty, adresy, 
groźby za objawy niewczesne, raczej szkodliwe 
niż użyteczne sprawie. Szefowie stowarzyszenia po
wiedzieli sobie „po co budzić obywateli ze snu 
złudnej pewności, że odnieśli zwycięstwo? Po co 
zwracać na siebie uwagę całej policyi europej
skiej. Działajmy raczej bez hałasu zamiast hała
sować bez czynu". Po przysłaniu tego hasła dzia
łanie stało się podziemnera.

Co się tyczy specyalnej organizacyi owej siły, 
bez przesady zwać się mogącej armią Internatio
nala w Paryżu, rozsądniejsi postanowili oddalić z 
niej ludzi skompromitowanych, kompromitujących 
i hałaśliwych. Zdaje nam się nawet, że aby się 
pozbyć osób niedogodnych, bracia i przyjaciele 
posuwali się aż do wyjednywania im mieszkań w 
więzieniach rządowych.

Dlatego nie ma już owych tajnych zebrań, na 
których wskrzeszony komitet gwardyi narodowej 
wymarzał odezwy. Z rozkazu szefów swych Inter
nationale wstąpił w peryod wylęgania.

Mamy przed sobą urywek listu Polaka Bra- 
dnick (?) członka rady federalnej, listu datowane
go 5 czerwca, który opiewa: „Mianowicie nie na
śladujcie mężów komuny, którzy tyle szerzyli ha
łasu a tak mało robili Bez hałasu! lecz jeżeli 
można działajcie spiesznie i stanowczo."

Inne listy Johna Hales również członka wielkiej 
rady londyńskiej, i Duponta, jednego z podpisa
nych na adresie medyolauskim, zawiei ają te same

konserwatystów i liberałów. Zdecydowano się je 
dnak iść za taktyką wskazaną przez Duponta (z 
Medyolanu) w tym właściwie duchu: „Trzeba się 
policzyć, a lepiej policzyć się na liście, którą mo
żna w danym razie odrzucić". Podobnie radzili 
także pp. Marx, Maurice, Solder. Powtarzają nam 
następujące słowa ostatniego: „Najmędrszą rzeczą 
jest dla nas połączyć się z republikanizmem, ko
rzystać będziem na jego szkodę z jego błędów, a 
na szkodę innych nieprzyjaciół naszych z odrobiny 
poważania , jaka mu pozostaje."

Według tego zdaje się „Internationale" miał 
wotować.

Jednakże — przy czem nie upieramy się — do
noszą nam , że w ostatnich chwilach nadszedł prze
ciwny rozkaz: że wyborcy stowarzyszeni, porzuca
jąc listę radykalną, z powodu prawdopodobnego jej 
niepowodzenia, ograniczą się na tem, że dadzą 
głosy swoje Gambecie, któremu ostatki sympatyi 
mieszczaństwa rokowały wyjątkowe uwzględnienie.

Taki jest obecnie ogół naszych wyjaśnień o dzie
jach i postawie Internationala.

Szef Internationala wspomniony powyżej Dr. Marx
napisał do redaktora P all Mall Gazette  następu
jący list:

„P anie! Oświadczyłem w Daily News i pan prze
drukowałeś w Pall Mall Gazette, że uważam się 
sam odpowiedzialnym za oskarżenia podniesione 
przeciw Juliuszowi Favre i jego towarzyszom. We 
wczorajszem swom wydaniu uznajesz pan te oska
rżenia za potwarze. Ja pana zaś uznaję za pa 
szkwilanta. Nie moją jest winą, że równie jesteś
wielkim ignorantem ink a r n e - a n te m  . . . . . .

nvrli na adresie medyoiansKim, zawieiają ce same . iuwmc je&ies
zdania nod inną formą; są to zalecenia karności, ignorantem jak arogantem. Gdybyś pan
rozsądku cierpliwości i pewien rodzaj wzgardy d la ,W  ™ kontynencie pociągnąłbym pana w inny 
Hedołęgów którzy się dali pobić w Paryżu. Mę-,sPos°b d° odpowiedzialności .
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czennicy u dołu, niedołęgi na czele stowarzyszę 
nia, oto pogrzebna mowa komunalistów według
Internationala.

Jest niejaki obywatel Landeck Prusak rodem, 
który powrócił do Paryża (gdzie przebył czas oblę
żenia przez Prusaków) w ciągu czerwca r. b z 
pełnomocnictwem rady londyńskiej dla organizo
wania armii rewolucyjnej i przeszkadzania jej roz
w iązan iu  i zarazem dla wstrzymywania żelazną 
karnością nierozsądnych, niecierpliwych i zacie
kłych.

Ow Landeck, to jedna z illustracyj stowarzysze
nia, aczkolwiek młody jeszcze, jeden z pierwszych 
jego założycieli; możnaby nawet nazwać go herol
dem Internationalu. Nigdy on nie zajmował się 
niczem innem jak obrabianiem kwestyj społecznych. 
Zanim miał sobie nadaną misyę obecną, składał 
on już próby w samym Paryżu, w Lyonie, w Mar
sylii Nieco za wiele tu znany, aby mógł wrócić 
w pierwszych dniach, które nastąpiły po anarchii, 
kazał jechać przed sobą p Huttermann (z Frank
furtu), dziś już starcowi, który w 22 roku życia 
skazany był na śmierć zaocznie.

Organizacya przygotowana przez Huttermanna, 
prowadzona dalej przez Landecka, zdaje się postę
pować szybkim krokiem po nowych drogach wska
zanych programem londyńskim.

Zajęto się najprzód organizacją rozdziału wsparć
Gdzie nie ma żołdu, tam me ma arm ^ ; v j ... pacziiWym stanie, tem więcej, że od ustania kro
wę wszystkich krajach i we wszjs \ici  częsemt i nieprzyjacielskich ruch swój rozpoczęły na 
świata. _ . ‘nowo z całą siłą Deputacyą tę, zaraz po jej przy-

W dwu tygodniach, mimo trudności podobnej j,y CjUi przyjął jak najgrzeczniej książę Bismark i 
pracy, mimo stanu nieporządku i popłochu, w ja- |,rezes urzędu kanclerskiego, minister stanu Del- 
kira wypadki paryskie pozostawiły tu społeczen- biiick. Książę Bismark przyobiecał wspierać w mo- 
stwo, listy wsparć zostały ułożone. jwie będące rękodzielnictwo wszelkiemi siłami ;

Gabinet p. Landecka podzielił Paryż na 51 se- lecz chodzi właśnie o wynalezienie środków i dróg 
kcyj, i zawezwał każdą z tych sekcyj aby przed- ku temu. Członkowie deputaeyi, w której repre- 
łożyła dwie osobne listy; na jednej znajdują się zentowani są również właściciele wielkich fabryk 
pozbawieni środków należący do stowarzyszenia, w Hayange, Mauboeuf itd., konferują ciągle z radz- 
na drugiej tacyż poza obrębem stowarzyszenia,!cami urzędu kanclerskiego, 
których żywić wydaje się jednak potrzebnem. Przy- j q  konferencjach pokojowych w Frankfurcie n. 
jętych zostało 12.000 mężczyzn, 16.000 kobiet i piszą ztamtąd do augsburgskiej Allg. Ztg.:

P f u u r n i o n o  fn iz n  V\T o n in  n A r l in łn  łA o ł f l łu  A l i  A A ^ A U r t r

iwirynaie maie mieszkanie jan imjuoiui,*vj w  p o ł o w i e  maja liczono we Fiancyi przeszło 500.000
one od pokojów dawnych papiezkich, utrzymują żołnierzy niemieckich, których utrzymanie nal za
nawet niektórzy, że nie nocował w pałacu Ojca ł 0 do Francyi, jak również ponosić musiała jMa-

u t.ki na 284.000 ieńcow, którzy wówczas znajdowali
i u u u i i a u t j i ,  r ----- - - -
tki na 284.000 jeńców, którzy wówczas znajdowali 
się jeszcze w Niemczech.

— ( A r e s z t o w a n i a  w P a r y ż u )  i w okolicy 
są zawsze jeszcze na porządku dziennym. Na Rue. I C g W  O tJ) ń a U O ń L  J  V i '  ~  *  Z   .  q  ,

Dziennik urzędowy włoski ogłosił dekret, tyczą- Puebla odkryto tajemne zgroma 
•v sie udziału “Włoch w kosztach budowy kolei ków Internationale Pomiędzy mmi znajdowali się
, j  w'-* . , n r l  ,  . o _____; T i-.n /id  T .a x n r r m  l WSZVSP.V t.fZPl* - — -  -----  • o *
Gatarda, oraz umowę między Włochami a Szwaj- 
caryą w tym przedmiocie.

Temps donosi, że kardynał Antonelli przęsła 
do gabinetów europejskich protestacyę przeciw 
przeniesieniu stolicy do Rzymu. Minister spiaw 
zagranicznych rozesłał nawzajem okólnik do po
słów zagranicznych z zawiadomieniem o przenie
sieniu siedziby rządu do Rzymu i o serdecznem (?) 
przyjęciu króla przez ludność rzymską.

Obchód Jubileuszu papieskiego.
Dnia 22. czerwca przyjmował Pius IX. uczniów 

kolegium Mondragone, którzy stawili się przed 
Nim pod przewodnictwem O. Aleksandra Ponza 
di San Martino rektora tego znakomitego zakła 
du Na adres pobożnej młodzieży Ojciec św. od
powiedział następnie:

„Dzieci moje, pragnę wam zalecić cnotę wielką 
samą w sobie i niezbędną, lubo dziś zapoznać ją 
chcą i wygnać ze świata: cnota t a , to pokora, 
z której wypływa posłuszeństwo. Dziś świat ze
psuty nie chce ani posłuszeństwa ani pokory. Każ
dy sądzi że wie wszystko, każdy przypisuje sobie 
prawo działania jak mu się podoba. Co do was, 
dzieci moje, wyście święcili wczoraj uroczystość 
świętego opiekuna waszego św. Alojzego, który 
celował pokorą. Przytoczę tu jeden tylko przy
kład, że gdy ten święty miał polecenie bronie tez 
seholastycznych, postanowił przez zamiłowanie po
kory dawać złe odpowiedzi aby poświęcić zaszczyt 
jaki mógłby zdobyć swoją nauką. Wprawdzie nie 
czynił już tego później bo mu profesorowie nie uo-

Jaques Lorques, Laviron i Paradis, wszyscy trzej 
zbiegowie polityczni, którzy 20 lat przeżyli w An
glii a 18. marca powrócili do Francyi. Byli oni 
wybrani do komitetu centralnego w miejsce tych, 
którzy polegli na barykadach Równie? dostała się 
w ręce policyi inna niemniej ważna osobistość t. j 
Chainpignolli, który pod Cluseretem był dyrekto
rem w ministerstwie wojny W mieszkaniu jego 
miano znaleść list od Menottego Garibaldi ego, w 
którym przyobiecuje komunie swe poparcie, w ra
zie jeźli ta ostatnia zdoła się utrzymać do 24. 
czerwca. W Hiszpanii odbywa się teraz także po 
lowanie na tamtejszych członków Internationala

W Paryżu wielkie niezadowolenie panuje z po
wodu, że rząd próbuje ściągnąć podatki nałożone 
przez’ rząd obrony narodowej na tych, którzy 
podczas oblężenia z Paryża uciekli. Wszyscy pra
wie wzbraniają się płacić te podatki także usta
wy o najmie i o wekslach psują krew Paryżanom.

Przed kilku dniami 220 Alzato Jmtaiynczyków 
odpłynęło z Havru do New Yorku. Odjeżdżając 
mówili, że opuszczają ojczyznę, gdyz nie chcieli 
żyć pod jarzmem pruskieni. W Havrze robiono im 
wielkie owacye

—  Par is- Journal  zamieszcza artykuł p. n I i  In  
ternationale se recueille, w którym kieśli obecne 
stanowisko tego stowarzyszenia. Interesujący ten 
artykuł podajemy według tłumaczenia Czasu.

Internationale, pisze ten dziennik, otrzymuje 
raporta od filij swych w różnych krajach, adreso
wane do komitetu związkowego w Londynie. Z 
tych dokumentów przebija duch wspolmctwa z ko
muną, objaw sympatyj dla niej i obietnica po
mszczenia jej w przyszłości.

Karol Marx.

Niem cy. ( D e p u t a c y a  p r z e m y s ł o w c ó w  
z A l z a c y i  i L o t a r y n g i i .  — K o n f e r e n -  
c ye .  — S p r a w y  b i e ż ą c e ) .

Od kilku dni bawi w Berlinie deputacya prze
mysłowców z Alzacyi i Lotaryngii, mianowicie wła
ściciele fabryk żelaza w Lotaryngii, ażeby wyje
dnać u rządu pruskiego ułatwienie dla ich prze
mysłu, który w rozpaczliwym znajduje się stanie. 
Że tu chodzi o wielką sprawę pokazuje się z tego, 
że produkeya przemysłu żelaza wynosi w Alzacyi 
i Lotaryngii jednę trzecią ogólnej industryi Związ
ku celnego. Główną skargą jest, że przy wyrobach 
tych wcale korzystać nie można z uwzględnienia, 
w traktacie pokojowym zapewnionego, wprowadza
nia ich bez opłaty cła aż do 1. września do Fran
cyi, ponieważ odnośnym administracyom kolei że
laznych zbywa całkiem na materyale, ażeby fabry
katy te do Francyi eksportować. Reklamacye, za
niesione do francuskiego rządu, nie doprowadziły 
do żadnego rezultatu, ponieważ Francya nie ma 
żadnego interesu w uwzględnieniu odstąpionych 
terytoryów. Z jednej zatem strony granica fran
cuska , której z braku materyalu przewozowego 
przekroczyć nie można, z drugiej strony granica 
Związku celnego, są na przeszkodzie sprzedaży tych 
produktów na n ie m i e c k i c h  targach W  t e n  s p o s ó b
fabryki te wielkie znajdują się w prawdziwie roz-

35.000 dzieci do udziału we wsparciach od dnia 
20  czerwca.

Jest to wielki ciężar dla kasy, lecz pieniędzy

„Przerwane rokowania podjęte zostały od połowy 
przeszłego tygodnia, pomimo, że pan Le Clerc z 

je s t to wielki ciężar uia Kasy, itc* picmęuŁy Paryża jeszcze dotąd tu nie przybył. Przybycia
nie brak; członkowie ubodzy stowarzyszenia pobie-[jpgo oczekują wszakże każdej chwili. Ze strony
rają 3 franki dziennie na rodzinę, obcy tylko 2 niemieckiej przewodniczy hrabia Harry Arnim;
franki- ' 1-------L--------: *” ------

Rozchód dzienny obliczony został na 51.000 fr ,
nia on się zniżyć teraz do 40 000 fr. a jest zamia
rem zmniejszać go nieznacznie za pomocą powro
tu do pracy do przeciętnej sumy 10 000 franków 
dziennie

Sieroty lub dzieci aresztowanych, pomieszczone 
są u osób znanych, które pobierają na jedno dzie
cko 75 centymów dziennic.

Wsparcia rozdzielane są po domach i warszta
tach; listy podpisane przez dwóch delegowanych

prócz tego obecnymi tu są jeszcze jako pełnomo
cnicy hrabia Arnim - Boy tzenburg, radzca ministe- 
ryalny Weber (za Bawaryąi i tajny radzca lega- 
cyjny hrabia Uexkucll (za Wirtembergią). Jak 
długo jeszcze posiedzenia konferencyi trwać będą 
zależeć będzie od łatwiejszego lub trudniejszego 
porozumienia się. Lecz nawet w najpomyślniejszym 
razie zajmą one cały miesiąc lipiec. Jak nas za
pewniają, są te konfereneye dyplomatyczne iden- 
tycznemi z „komisyą międzynarodową", zapowie
dzianą w artykule 1 preliminaryów pokojowych,

tacli; listy podpisane przez dwóch delegowanych) . zaj ^  sjg rozdziałem gruntu i kapitałów, 
wręczane są pewnej osobie, która je wysyła do które dotąd należały do wspólnych obwodów, a 
Londynu. któro obecnie nrzez nowe uregulowanie e ra n ic v

Sekretarz każdej sekcyi wpisuje lub wymazuje 
nazwiska wspieranych, w miarę ustawania lub 
wzmagania się pracy.

Wszystko odbywa się w porządku, o jakim me
rowie za Juliusza Ferry nie mieli pojęcia.

Sekcye centralizują się dzielnicami. Pięć wiel
kich centrów przyjmuje raporta i listy podpisane 
i parafow'ane.

Jest to cała administracya regularna, prawdzi
wy rząd podziemny.

Co się tyczy wyborów, które się przed paru 
dniami odbyły, nie tajną również pod tym wzglę
dem jest taktyka „Internationala."

Gdy trzeba było wotować, członek „Internationala" 
jako wyborca paryski, mówił „tak" podczas, gdy 
rada „Internationala" mówiła z razu „nie". Przy
słano z Londynu członka rady p. Motherseed, aby 
ocenić położenie. W skutek przychylnego sprawo
zdania jego postanowiono, że szefowie pozwolą lu
dowi wotować.

Lecz za jakimi kandydatami?
W najgorszym razie uważano za stosowne połą

czyć się tym razem z radykalnymi republikanami 
i podtrzymywać ich listę mało zresztą zadawalnia- 
jącą , ponieważ dwóch tylko obejmowała członków 
Internationala: Gambettę i Raspailla syna.

Stowarzyszeni paryscy nie bardzo troszczyli się 
tym manewrem; internationaliści czystej krwi nie
mniej nienawidzą republikanów formalistów niz

które dotąu należały do wspólnych obwodow, a 
które obecnie przez nowe uregulowanie granicy 
zostały rozłączone."

Cesarz Wilhelm przebywa już w Ems. Zdrowie 
cesarza w nienajlepszym stanie.

Jeden z dzienników berlińskich donosi, że Da
nia gotową jest wykupić północny Szlezwik ofia
rując Prusom wyspy św Krzyża i św. Tom asza, 
których Stany zjednoczone zyskawszy w Indyach 
zachodnich Sanamę kupić już nie chcą.

Dnia 11. b m. odbył się tryumfalny pochód 
wojsk z królem na czele, który wręczył następcy 
tronu nadaną mu przez cesarza laskę marszał
kowską. Odwrotną stroną tej świetnej u r o c z y s t o ś c i  
jest wyliczenie s tra t, jakie poniósł korpus saski 
w ostatniej wojnie. Stracił on w po leg ły ch  110 
oficerów i 1978 podoficerów i żołnierzy; w. ran
nych 202 oficerów i 4180 podoficerów 1 żołnierzy, 
zatem straty wynosiły więcej mż jednę szóstą 
stanu rzeczywistego korpusu. Jj® WZ1̂
udział w 102 akcych. A rty le ry a . dała 10,521 strza
łów, piechota wystrzeliła 6 mihonow ładunków.

Sprawy krajowe.
IVnni«e s t l , ‘c *w o  ro *p isu je  wybór jednego człon

k a  ltady powiatowej jasielskiej z  grupy gmin wiejłkich
7. s ie rp n ia  b . r.

W ybór odbędzie się w mieście pow iatow em , o g o 
dzinie zaś i miejscu w yboru zaw iadom ieni będą wy*



borcy kartam i legitym acyjttem i, k tó re  im doręczonem i 
zostana.

W edług  doniesienia c. k jenera lnego  konzulta tu  z 
W arszaw y z 27. z. m. pojawił się w K rólestw ie Pol
akiem , we wsi K rólów ka, do gm iny O kuniew  przy 
n ale iii 'j księgosusz, gdzie od dnia 16. kw ietnia do 4 
m aja dziesięó sztuk  zachorowało.

T e raz  zaś całe K rólestw o Polskie od tej zarazy 
zupełnie je s t wolnem

Z Prezydyum  c. k. N am iestnictw a 
Lwów, dnia ó.lipca 1871.

G m iny H ruszów , Budonńerz i K łonice w starostwie 
jaw orow skiem  położono postanow iły założyó w H ru -  
szowie szkołę tryw ialną i w tym  celu zobowiązały 
się aktem  fundacyjnym  :

1. Postaw ić budynek szkolny wraz z pom iesz
kaniem  dla nauczyciela, i u trzym yw ać go w dobrym 
stanie.

2. Posprawiać potrzebne do szkoły u rządzen ia , i 
u trzym yw ać je  w dobrym  stanie

3. W ypłacać każdoczesnem u nauczycielow i rocznie 
w ratach  kw artalnych  z góry 220  zlr. w. a , a mia 
nowicie gm ina H ruszów  120 złr., Budom ierz 70 złr.,
K łonica 30  złr., oraz w łasnym  kosztem  u trzym yw ać 
stróża do usługi szkolnej.

4. D ostaw iać rocznie na opał dla szkoły dziesięć 
fur drzew a m iękkiego a mianowicie gmina H ruszów  
5 fur, Budomierz 3 fury, K łonica 2 fury.

5. Pom niejsze szkolne w ydatki ponosić ma nauczy
ciel.

D o powyższej dotacyi zobowiązał się W uy. J a n  " • znacznie usz&uuzu zuoza, z ie m n ia k i m uc
K ubicki swoim i sukcesorów im ieniem w celu polep- j plony w następujących w siach: Tarnow cu, W rocance,
szen ia  dotacyi nauczyciela jak o  właściciel obszaru Potaków ce i Brzezów ce, wraz z obszarami właścicieli

w iększych posiadłości. N ajw ięcej ucierpiały na tem 
w sie: Potakow ka i Brzozówka, gdyż ulewa w tych 
wsiach ziem niaki i inne a rty k u ły  polne z korzeniami 
wydarła i zam uliła, a co zaś ta nie zniszczyła, to 
grad  m iejscami do gołej ziemi wybił W  skutek  tego 
bieżący rok włościanom tym , szczególnie włościanom
w Potakó WPA /  rap?oi P  n f /■» L* A» » < »  nrvnr?

Hr- B east poleca najgoręciej przyjęcie budżetu 
Wojny Oświadcza, iż uzbrojenie państwa jest po- 
trzebnem, aby każdą, napaść można własną siłą 
odeprzeć.

Jego zasadą je s t unikać wszelkiej możliwej przy
czyny do nieprzyjaźnego dla Austryi usposobienia. 
7  skutek tego właśnie chwila obecna wydaje mu 
się najwłaściwszą do przeprowadzenia organizacji 
armii bez dania powodu do nieufności. Nietylko 
pokojowa polityka powinna dawać gwaraneye 
pokoju, ale i stanem arm ii powinno się pokój za

—  3 —

zebrać przez em isyę 20 000 sztuk  akcyj z p e łn ą :liminarzem wydatków. Teraz już można postawić 
w płatą po 2 0 0  zlr. F irm a tow arzystw a op iew a: 6 5 0 .0 0 0  Żołnierza.
„G alicy jsk i bank kredytow y“ . Oprócz zw ykłego 
zakresu  działania bankow ego, zakład  ma urządzić 
także  insty tucyę zastaw niczą we L w ow ie , i ty lko  
w operacye czysto hypoteczno nie będzie się w dawał.
Siedziba tow arzystw a we Lwowie, zam ierza jed n ak  
urządzić filie, ajeacye i domy komisowe w G alicyi i 
na Bukowime, ja k o  też w innych krajach koronnych 
i za granicą.

—  Ruch osob ow y na przestrzeni Z łoczów -T ar 
nopol ma być jeszcze w tym miesiącu otwarty.

—  W S z c z a w n ic y  było w końcu czerwca 205
rodzin z 419  osób złożonych. Od 1. do 7. lipca
przybyło 165 rodzin, czyli 288  osób Ogółem więc
było po dzień 7. lipca 370  rodzin z 707 osób zło
żonych. (C zas)

— Z nany  ch em ik  krakow ski, m agister A dolf 
A leksandrow icz ogłosił tem i dniam i drukiem  „Rozbiór 
chem iczny dwóch źródeł wody siarczanej K rzeszo
w ickiej". W  piśmie tem w ykazuje autor, że zdroje 
krzeszow ickie, dziś niem al zupełnie zaniedbane, sa 
wcale niepośledniej wartości i posiadają siarkan w a
pniow y w takiej ilości, iż mało k tó re  źródła im do 
rów nyw ają, a urządzone stosownie, m ogłyby codzien 
nie 50 0  kąp iel dostarczyć P. A leksandrow icz stwier 
dza domniem anie dra D ietla o podobieństwie źródeł 
krzeszowickich z trenczyńskiem i pod względem jako- 
ści oraz ilości składników . (Czas.)

—  Z J a s ie l s k ie g o  7. lipca (K oresp Unii. i 
W  powiecie jasielskim  spadł dn. 4. b. m. silny grad 

'z  ulewą i znacznie uszkodził zboża, ziem niaki i inne

dworskiego d e k l a r a c y ą  z dnia 30. kw ietnia 1871 wy 
p łacać rocznie w gotówce 10 złr i 3 sagi w drzewie 
opałowem, k tóre  atoli nauczyciel swemi furami z lasu 
zabrać ma.

Prawo prezentow ania nauczyciela zastrzegła gmina 
dla J . O. księcia L udw ika Ł odzią Ponińskiego — 
obecnie c. k  S tarosty] w Jaw orow ie, i dla jego  su k 
cesorów.

O kazaną temi ofiarami gorliwość w szerzeniu  o- 
św iaty ludow ej podaje się z w yrazem  zasłużonego u- 
znania  do powszechnej wiadomości

Z B ady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 3. lipca 1871.

K r o n i k a .
— L w ó w  i 3 .  lipca. W  tych dniach ma być roz

strzy g n ię tą  spraw a, komu należy oddać w przedsie 
biorstwo scenę ru ską  we Lwowie. U biegają się pp. B a-

Potaków ce (raczej Potoków ce), w której grad 
ciągu 4 la t 3 razy  co roku znaczne szkody poczynił, 
w ielkim głodem i nędzą  zag raża ; zwłaszcza że g m i
na ta w szędzie liche g run ta  i to w sam ych pagór
kach i potokach posiada.

— „ VoIksfrt'iiiicI“ w iedeński zamieszcza od czasu 
do czasu jerem iady  „bory tela  rus-koho naroda“, który 
nad upadkiem  ery  centralizm u w A ustry i, gorżkie 
łzy  wylewa, a przytem , zapew ne chcąc ulżyć szla
chetnej duszy swojej, m iota obelgi na Pniaków i na 
uczciwych Rusinów galicyjskich. M iędzy innemi 
powiada ów „russkoj Je re m ij“ że russey zmuszeni 
są „H iinde in de Schooss logon", bo im Polacy prze 
szkadzają  w ich zbaw iennej „dla A ustry i" działalno-

Deputowany sabaudzki S i l v a  stw ierdza, że mie
szkańcy Sabaudyi przejęci byli uczuciami francu- 
skiemi wśród wszelkich dolegliwości, i dodaje, że 
Sabaudya szczególniej związała się z F rancją ,’ od
kąd ta  została republiką. Jeden deputowany z Ni
cei rzek ł: Panuje w Nicei niezadowolenie, ale z 
powodu złego administracyjnego podziału prowin- 
cyi, oraz przez nadużycie władzy ze strony złych 
urzędników ; w rzeczy samej jednak ludność 
szczerze jest przywiązaną do Francyi. Następnie 
Izba uchwaliła 440 głosami przeciw 132, artykuł 
2gi ustawy, który mówi: Rada departamentowa
wybiera z łona swojego komisyę departamentową.m b 1 OUUUL111 a m i n  p o w in n o  s i ę  p o k ó j  z a -  J o n u j e g u  n u u n s y ę  u e p a ru u u e i i tu n c j .

pewnie, nie uszczuplając niczem jej znaczenia. Ar- P oPrawka T arg e ta , nad którą głosowali także
thin rmwAnrnA inlr rtni<ńrl ‘ . nflWA WłrRłiftłli rł nmif Atifnm* ^ J    i . l .  COO

.  .  . ,  * 4 o  -  .  - 3  r r - --------i

czyńsk. , Molęcki. Za pierwszym są prawdziwi R u - | ści. Zapew ne ,  że lepiej było tym panom za takich 
8„n ,  za drugim świętojurcy alias moskalofile z p a n n - ,K lau ssó* i Chomińskich, kiedy bałamucili rzad uda
mi na czele, k tórzy  kilka dni temu uchwalili wysłać n) m patryotyzmem, a nienawiści do Polaków moMi 
adres do br. K raussa  za obronę w Izbie wyższej na aawać swobodną folgę. Lecz na szczęście czasy
rodowości ruskiej gnębionej przez Lachów. Pan B a-  tychi j a k  ich jy z  p o M  trflfnie . {
czyńsk, k tóry  w czas.e swego pobytu we Lw„w,ej j n t  minęły bezpowrotnie. Moga obecnie jak m Z  
dał dowody że umie postępować z taktem i d a le k im ^ , ,k wJasnem żąd}em KabijadS ' .............J ,llefl^ ' a--  .  . . .  taktem  i
je s t  od tego w szystkiego coby mogło p rzy czy n ić  sio 
do rozdrażnienia bądź to polskiej 1 ądź ruskiej naro 
dowości, je s t  solą w oku naszym  kochanym  święto
iurcom , i oni to gw ałtem  chcieliby przt forsowacS p. 
M olęckiego, znanego ze swych moskalufilski li tenden 
cy i i grzeszącego przytem  brakiem  najelen ien tarn iej- 
szych w arunków  potrzebnych dla kierow nika teatru  
M am y n ad z ie ję , że w kołach decydujących zwrócą 
na to uw agę i oddadzą scenę ru k ą  w ręce człowie 
ka, k tó ry  dowiódł sw ą | rzeszłością iż zasługuje z je  
driej strony na zaufanie każdego poczciwego R u sin a , 
z drugiej zaś strony  odpow iada choć w części w y
m aganiom, jak ie  są konieczne dla k ierow nika trupy 
w iększego miasta

— P o s ie d z e n ie  Iłatly m ie jsk ie j  odbędzie się 
we czw artek  dn. 13. lir ca. Na porządku dziennym : 
1 )  G łosow anie nad wnioskiem komisyi w ybranej dla 
rew izyi kon trak tu  z tow arzystw em  ośw ietlenia gazo 
wego. 2) W nioski komisyi adm inistracyjnej n ies ta 
łych  dochodów m iejsk ich , w zględem oznaczenia jej 
kom petencyi i w ybrania zastępców  w miejsce człon
ków urlopowanych Spraw ozd. p D ąbrow ski. 3.i W y
bór po 5 delegatów  do 5 rad szkolnych miejscowych 
Spraw ozd. dr. Peplow ski. 4 j W ybór dw'óch członków 
i dwóch zastępców  do k o m isji szacunkow ej podatku 
gruntowego. Spraw  p. D ym et. 5) Podanie p. Michała 
H arte ll (szynkarza) o nadanie praw a obyw atelstw a 
miejskiego. Spraw ozd. p. Zborow ski. 6 ) Podw yższenie 
płacy s traży  akcyzow ej. Spraw ozd. p D ąbrowski. 7) 
Spraw ozdanie sekcyi IV. o pożarze z dn 15. g ru 
dnia r. z. w realności pod nr. 1 8 2/4. Spraw ozd p. 
G ubrynowicz. 8) Pismo jenera lnej dyrekcyi kolei 
czeruiow ieckiej w spraw ie siedziby dyrekcyi ruchu 
tejże kolei. Spraw ozd. p. D ąbrow ski. 9 ) Prem iow a
nie planów  konkursow ych na budowę hotelu m iej
skiego. Spraw ozd. p. Pokutyński

— N o w y  bank w e  L w o w ie .  K siążę Leon 
Sapieha, k siążę  Adam  S ap ieh a , hr. S tanisław  P oto
cki, Zdzisław  M archw icki, Sew eryn Sm arzew ski K on
stan ty  T chórznicki, E dw ard  Sim on, i dr. H enryk

się jeśli im się podoba 
oczym a zwróconemii c z e k a ć  na „bessere Z eitenK z 

ku dziegciodajnej Moskwie.
Ze strony V o lkx freu n d a  z a ś  w c a l e  to  n i e  ł a d n i e  

Że ( ł a je  W s w y c h  l a m a c h  miejsce ekspektoracyom  
zjadliwym  i z g runtu  kłamliwym.

— Dziennik Poznański dow iaduje się z n iew ą t
pliwego źródła, iż pan W ł a d y s ł a w  M i c k i e w i c z  
nie by ł wcale aresztow anym  ; przez czas rządów  ko 
muny, m ieszkał wraz z swą rodziną na w si: obecnie 
powrócił ju ż  do Paryża, a księgarn ia  jego chwilowo 
przez rząd opieczętow ana na nowo otw artą została.

A lek san d er  Cśuttry, skazany  przez be rliń 
ski sąd stanu, pierw iastkow o zaocznie na karę  śmierci 
a później po stawieniu się na k ilkuletnie w iezienie 
forteczne, otrzym ał w tych dniach am u e s ty ę .'  U ła
skaw ienie królewskie, w ydane po wojnie austryack iej, 
przysługiw ało jedyn ie  przestępcom  politycznym , k tó 
rzy prawomocnie skazani zostali, o innych zaś prze 
stępcach, k tó rzy  się  dopiero później p rzed  sąd s ta 
wili, miał m inister sprawiedliw ości o każdym  z oso 
bna raportow ać królowi. Do tej kategoryi należał 
p. G uttry.

Ostatnie wiadom ości.
Z Wiednia. Delegacya austryacka obradowała 

d. 12. b m. Uchw aliła ona bez rozpraw podwyż
szenie dotacyi poselstwa w B erlinie, z powoda 
podniesienia tegoż poselstwa do stopnia ambasady 
Po uchwaleniu pensyi dla matki Tegetthoffa przy
stąpiono do rozpraw nad budżetem wojskowym 
W jeneralnej rozprawie lir. Falkenhayn zapowie
dział imieniem prawicy wnioski co do podwyższe
nia proponowanych przez komisyę kw ot; Figuly 
przedstawia osobiste swe zapatrywanie się na te 
sprawy, którego treścią jest unikać wojny.

M inister wojny oświadcza, iż poczynił wszelkie 
możliwe oszczędności, lecz wykonanie ustawy woj-diouv   ̂ Ajuwttiu kjuumi, i ui. wyKonanie ust&wy woj-

G ottlieb (adw okat we Lw ow ie) zaw iązali na  la t 90  skowej, a ewentualnie postawienie w stan zbrojnv 
8pó łkę_z^kap ita łem  4 milionów z łr . ,  m ających s ię '8 0 0 .0 0 0  ludzi, wymaga nieodzownie objętych p re -

l .w o w , 

I.

z Izby handlowej dnia 12 
lipca.

A kcye za sztukę
Kolei gal. Karola Ludwika 
Kolei Lwow.-Czerniow.-Jassy 
Banku hip. g. z wpł. 507 , 

krajów, z wpł. 40"/,
U . L isty zastaw ne za 100 EIr. 

Tow. kred. gal- w- a- 5%
Tow. kred. gal- a- •
Banku hipot. galic. b /» . _
Galie, zakładu kred. włościańskiego 

III. O bllgl za 100 zlr. 
Indemnizacyjne galic.
Pożyczki głodow. z r. 1866 po 7 */• 

IV . M onety.
D ukat holenderski 
D ukat cesarski 
Napoleondor 
Pónm peryał rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski 

> papierowy .
Pruskie bilety kasowe 
Srebro

W iedeń dnia 10. lipca. 
P ap iery  państw a ustr.

5% renta austr. w. a.
„ „ „ srebrem

pożyczka ost. z r. 1839

płacą 1 żądają 
zł wal a

246 25 247 26
174 00 175 00
121 00 123 00
00 00 70 00

84 75 85 25
75 25 75 75
89 70 90 10
91 00 91 75

75 00 75 50
000 00 000 00

5 75 5 82
5 78 5 85
9 78 9 84
9 95 10 10
1 90 1 96
1 62 1 63
1 83 1 84

121 50 122 75

59 40 59 50
69 05 69 15

295 50 296 50

Pożyczka loter z r. 1854 
» „ I860
„ » 1864

„ podatk „ 1864
Listy zastawne domen.
Oblig indemniz galic 

» » buków.
A kcye bankow e.

Anglo-austryackie
Centralny bank
Kredytowy zakład
Franko-Austryackie
Galicyjskie dla handlu i przem.
Generalbank
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank austryacki
Vereinsbank
_ , A kcye przem ysłow e.
Buaowmcz Towarz. austr. 
Borysł. Petrol. Comp 
Forstpr. Hand. Gesell.

A kcye k o lejow e.
Alfiildzka 
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda 
Franciszka Józefa

płacą żądają
zł wal. i.

95 0i 95 50
101 70 101 90
129 00 129 25
000 00 00 00
123 00 123 50
75 20 75 50
73 50 74 00

260 75 261 00
62 00 63 00 j

286 10 286 30
118 00 118 50
000 00 100 00

91 00 91 50
136 00 136 00
00 00 00 00

174 00 775 00
107 75 108 25

oo 60 82 80
00 00 00 00
36 00 36 50

176 75 177 25
248 00 248 50
i Uli 00 2147 00
202 50 203 00

ima zarówno jak  naród m ają jedno przekonanie • 
ze wojna jest nieszczęściem , ale i ta  myśl żyje 
w armii, iż austryacko-węgierskiej monarchii nie 
Wolno już prowadzić wojny nieszczęśliwej, gdyby 
Ją do prowadzenia wojny zmusić miano.

(W d a l s z y m  c i ą  gu  p o s i e d z e n i a i  mini
ster wojny wykazuje potrzebę zorganizowania 13 
Pułku artyleryi, czemu W ydział sprzeciwił się 

Czerkawski przemawia za przyzwoleniem rządo
wi potrzebnych na ten pułk pieniędzy.

Sturm podnosi niezadowolenie w armii z powo- 
CJU, iż n.ie można doczekać się ustalenia je j urzą- 

zema, i krytykuje niektóre czynności reorganiza- 
cyjne jen. Kuhna.
. Minister wojny zbija zarzuty Sturm a, dowodzi, 

pierwotna organizacya nie została zm ienioną, i 
że przeciwnie wzrasta w armii zadowolenie.

Smolka mniema, iż polityczne znaczenie najno
wszych tak wielkiej doniosłości wydarzeń, powinno 
być co do budżetu wojskowego rozstrzygającem 
Wykazuje niekorzystną sy tuację  Austryi wobec 
mocarstw sąsiednich, ubolewa, iż kanclerz państwa 
Przedstawia stan  rzeczy w tak  różowych barwach, 
1 robi uwagę, iż kanclerz sam chyba nie spodzie
wał się może, aby jego słowa brano na seryo.

W  leplice oświadcza lir. B eu st, iż właśnie jego 
Polityka pokojowa zdolną je s t zażegnać niebez
pieczeństwa , jakich obawia się Dr. S m olka, i że 
Jego wykład politycznej sytuacyi przedstawiony 
Jest bez żadnej myśli u k ry te j, całkiem na seryo, 

że nie powinien on być inaczej pojmowanym.
. Przy głosowaniu większością 26 głosów prze

ciwko 2 5 , odrzucono wniosek utworzenia trzyna
stego pułku arty lery i, a natom iast uchwalono 28 
głosami przeciwko 26 przyzwolić żądane ze strony 
rządu 89,991 złr. na urządzenie trzynastu kadr 
Przy trzynastu bateryach.

Wniosek o wyznaczenie pieniędzy na dostarcze
nie koni dla komendantów kompanij piechoty od
rzucono; na podwyższenie gaż pułkownikom i pod 
Pułkownikom przyzwolono. Przy tvtule 1 (Zarząd 
centralny) przyjęto projektowaną przez Czerkaw- 
Skiego wyższą cyfrę, przy ty tule 2 odrzucono zaś 
żądaną przez Czerkawskiego wyższą cyfrę 26 gło
sami przeciwko 25 — przyjęto wniosek wydziału.

Dalszy ciąg obrad nad budżetem wojskowym 
zapowiedziano na 13. b. m.

Delegacye m ają  być z a m k n ię te  n a  tyd z ień .
Sejmy mają być około 22. sierpnia zwołane 

Uo się tyczy sejmu czeskiego, to Namiestnictwo 
otrzymało już polecenie, aby poczyniło kroki sto
sowne umożliwiające otwarcie sejmu czeskiego na 
z i- lub 22. sierpnia.

n n £ ?pca ^ nu arcykrsiąże Rudolf odbywa ciągle 
K  * jP° Czechach. Dnia 11. i 12!  bawił w 

Ar^ ksi^ze Wltany Przez różne władze w 
jęz juu  czeskim odpowiada tym samym językiem.

P a ry ża .  Do niektórych dzienników legity- 
mistycznych we Francyi nadesłana została prote- 
stacya przeciw niektórym ustępom manifestu hr. 
Lnamborda, któryśmy podali.

Univers m ów i, że protestacya ta nie je s t dzie
łem stronnictwa legitymistów, lecz tylko tych jego 
tiaKcyj, które od dawna hołdują ideom parlam en
tarnym a nawet rewolucyjnym. Univers wymienia 
h a i l o u x  jako jednego z autorów noty. Gazette 
de firance mówi, że wszyscy członkowie prawej 
stiony izby i wszyscy fuzyoniści pomimo owego 
zajścia pozostaną z sobą zjednoczeni, aby bronić 
kraju od socyalistów.

Hr Chambord przybył w piątek do Brugge, 
wkrótce wraca on do Frohnsdorfu.

Na posiedzeniu Zgromadzenia narodowego w 
W ersalu d. 10. b. m. uchwalono wniosek względem 
uzupełnienia spisów stanu cywilnego w Paryżu, a 
następnie obradowano dalej nad ustawą o radach 
departamentowych. R a n d  o t  przemawia gorąco za 
utworzeniem komisyj departamentowych i przyta
cza obietnicę rządu niemieckiego, iż zezwoli na 
większe swobody. M inister spraw wewnętrznych 
L a m  b r e c h t  protestuje przeciw porównywaniu 
Francyi z państwem rzymskiem w chwili jego u 
padku, 1 zaprzecza, aby nie było już we F ran
cyi odwagi i patryotyzmu Pod względem Sabau
dyi powołuje się na deputowanych z tej prowin- 
cyi, iz nie żałuje ona, iż z Francyą się złączyła.

nowo wybrani deputowani, odrzuconą została 588 
głosami przeciw 220.

Na następnem posiedzenia m inister m arynarki 
zaprzecza wiadomości o wywiezieniu do Kajeny 
kilku tysięcy kobiet i oświadcza, że rząd w sp ra
wie transportowania powstańców będzie sobie po
czynał zawsze w porozumieniu z Izbą.

Juliusz Favre oświadczył, że mniemany list 
Tkiersa do hr. H arcourta posła francuskiego w 
Rzymie je s t apokryfem.

W związku z owym listem zostaje to co pisze 
korespondent rzymski Czasu. Pisze on:

Donoszono Papieżowi o rozpuszczonych fałszy
wych pogłoskach, jakoby  z powodu przyjazdu  k ró 
la chciał Rzym opuszczać (nie wierzcie im , a  do
brze czynicie* że się przeciwko nim zastrzegacie), 
a on na to: „Ja miałbym Rzym opuszczać? cho
ciaż nie mam nikogo za so b ą , a wszystkich ich 
przeciw sob ie , nie lękam się i stoję bezpiecznie; 
a on chociaż ma za sobą świat c a ły , a mnie je 
dnego przed sobą, lęka się i u c iek a !“

Z B erlina  dochodzą nas telegramy o podróży 
cara rosyjskiego. Car znajdował się wraz z żoną i 
W. ks. Badeńskim d. 10 b. m. w Strassburgu z 
kąd 12. b. m. m iał udać się do Fridrichshafen nad 
Bodensee na srebrne wesele swej siostry królowej 
Olgi wirtembergskiej Od 19 do 26 b. m. zabawi 
w Jugenheim w Hesyi na zamku księcia poczem 
wróci do Rosyi przez W arszawę i wyjechać ma do 
Rzymu.

Z Stokholm u Komisya wyznaczona przez sejm 
szwedzki do wygotowania nowej ustawy wojsko
wej, oświadczyła się za powszechną służbą woj
skową

T elegram y „Unii."
B a d e n - B a d e n  12. lipca. Przyboczny ad

jutant króla pruskiego a cesarza Niemiec 
przybył tu, aby u cara usprawiedliwić zw ło
kę przyjazdu cesarza.

I * a r y ż  13. lipca. Gambetta konferował 
wczoraj z Thiersem o nowTej organizacyi woj
ska.

B u k a r e s z t  12. lipca. K siąże  ru m u ń sk i za
m ierza p rzeprow adzić  re fo rm ę w w ojsku sw o-
jem. W związku z tem pozostaje jazda do
Berlina majora od artyleryi Kolińskiego.

B r u k s e l a  13. lipca. Hrabia Chambord 
przybył do Brygii.

Odpowiedzialny redaktor: Dr. Wł. Skrzydylka.

K u r s a  z d a ia  U .  l ip c a  1871.
godz. 2 m ia. —  popołudniu.

W iedeń. Akcye banku franco-austr. 116 00. Akcye 
tredy t. węg. 108 50 Anglo-austr. 254.00. Akcye Karola 
Ludw. 247 00. Kolei siedmiogrodzka 171 25. Kolej polu-
dniowa 175.00. Kolej Alf. 176.50 Kolej p a ń s tw o w a  .
Kolej lw ow sko-czernio wiecka 175.00. Napoleondor 9.84. 
Kolej wsch. 163.00. Kolej północna 211 50 Kolej Rudolfa 
161.50. Kolej węg. wschodnia 83.75. Galicyjskie obligacye 
indemnizacyine 75.00. Losy z 1864 roku 128.50. Usposo
bienie: w końcu lepsze.

P o c iąg i k o le i ż e la z n e j (na  g łó w n y m  d w o rc u  k o le j 
K a ro la  L u d w ik a ).

(Podług zegaru lwowskiego)
Odchodzą ze Lwowa do Krakowa „ „ 6 m. 42 i ano

n „ 8 p 7 w iec
r , T » » 3 „ 3 0  rano.
Ze Lwowa do Czerniowiec 8 godz. 32 min. rano.

12 „ 20 „ w nocy.
,, „ Brod. i Złoc. 8 „ 52 rano.
n « « „ 11 „ 50 wieczór.

Przychodzą z Krakowa do Lwowa o godz. 7 m 37 rano. 
,i „ „ o „ 11 wieczór.

„ „ 8 wieczór.
Z Czerniowiec do Lwowa 7 godz. wieczór.

2 „ 30 min. w nocy.
» » z Brod. i Kloc. » 7 » 24 wiecz
> » « » » 2 » 5 0 w  noc

P o c ią g i k o le jo w e  na  s ta c ji  lw o w sk ie j P o d z a m c z e . 
O d ch o d zą  do Brodów i Złoczowa o g. 9 m. 11 rano.

u n n ^
P rzych od zą  do Lwo. z Brod. iZłocz o

12
6
9.

Lwowsko-Czerniow Jassy 
Rudolfa
Siedmiogrodzka 
Staatsbahn 
Południowa 
Tramway wied.
Lupkowska 
W ęgierska północna 

„ wschodnia
L isty  zastaw n e. 

Galic. bank hipoteczny 6°/0 
Bank włościański galicyjski 
Tow. kred ziem. gal 47,
... » , » n » 6%
Bank nar. austr. 57, m k 
Bank nar austr 5% w. a 
Bodencredit w srebrze 57, 
Bodencredit w. a. 5°/,
K ol. ob i. z  p ier. 5 “/, (wol.

prc. srebr ) 
Alfbldzka kolej 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawn 

„ » z r. 1867
Lwow.-Czern -Jas. z r. 1867 
„  » » „ z HI. em
Rudolfa

od p d

płacą żądają
zł wal a.

175 00 175 50
161 50 162 00
172 00 172 50
412 00 413 00
178 20 178 50
220 00 220 50
162 75 163 25
164 OO 163 50
85 00 84 25

89 60 90 00
91 00 91 25
76 00 76 00
84 25 84 25
96 90 96 60
92 00 92 50

106 25 106 50
87 00 OD 25

89 00 89 25
106 25 106 50
106 00 106 50
100 00 100 50
90 50 91 25
84 40 84 60
91 25 91 50

Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
(1 0 7 ,  podat. prc. srebr.)
Czeska zachodnia 
E lżbiety nowa v  
(lOy, podat., pret. w. a.) 
E lżbiety dawne 
Ferdynanda północn. m. k.

w. a.» *
P apiery loteryjne.

Losy zakładu kredytowego 
„ Rudolfa 
„ Stanisławowskie 
„ Keglevich 
„ hr Palfy 
„ ks. Salm 
» br - St. Genoi 
n  ks. W indischgratz 
„ hr. W alds tein 
u ks. Klary

D ew izy  (3-miesięczne). 
H am burg 100 mark, b 
Paryż 100 frank.
Londyn 10 ft. szterl 
Frankfurt 100 zł. oł. w p. N.

102 50103 50

92 60 92 80 
90 75| 91 25 
87 00 87 75

12 wiecz. 
53 wiecz.

, 19 w nocy
żądająpłacą

zł
89 20 

110 75 
138 50

96 00

wal. a. 
"89~3Ó
111 20 
137 50

96 50

176 00 
15 00 
28 00 
15 00 
29 00 
39 00 
29 00 
21 50 
23 00 
38 00

91 20 
48 20 

123 30 
103 65

176 50 
15 00 
30 00 
17 00 
30 00 
40 00 
30 00 
22 50 
24 00 
39 00

91 30 
48 30 

123 40 
103 75



Denty .̂ ta.
Mi es zka  pr zy  p lacu  h al i ck i m obo k  b u d u j ą 
c e g o  B a nk u  h i po te c z ne go  pod nr .  I. na I szym 

p i ę t r ze .

Ma z a s z r z j t  n in ir j s z e m  p o d a ć  d o  w ia d o m o ś c i ,  Je  

s w o j e  A te lie  za o p a trzy ?  w  n a jn o w s z e  a p a ra ty  i in  

s tr u m c n U  i u s k u te c z n ia  m ia n o w ic i e :

Nie do uwierzenia
ale przecież

p ra w d z iw e .
O  ar J T  i  aa s*  1 i t e .

R z e t e l n e .

Z a  I )  e  z  c  c  n

czasopismo ludow e [y; rycinami] 
wychodzi we LWOWIE U r a z y  m ies ięczn ic  z  dodatkiem  

99~X~ S  X M "
zawierających wiad mości polityczne.

Prenum erata na drugie półrocze, z którem się rozpoczyna 4ty 
tom tegoż pisma wynosi z przesyłką pocztową 1 złr. wa.

W szystk ie  toiny wyszłe są  do nabycia po cenie 1 ztr. z prze
syłką pocztową.

P r e n u m e r a t o r o w i e  c a ło ro c z n i  o t r z y m u j ą  bezp ła tn ie  
k a l e n d a r z  6 — 7 a rk u s z y  d ru k u .

A d m in is tr a c j  a i K c d a k c y a  „ C iI A T Y “ :
Nr. 24. m. ulica kapitulna. 242 6 — ?

rn / . lo c ie  p la ty n ie  i kau' z u k u , z w s z e lk ą  e le g a n  
< yą riie <lo r o z r ó ż n ie n ia  o d  p r a w d z iw y c h , d o  ż u 
c ia  z u p e łn ie  u z U e e z o y e ! ,  tu d z ie ż

r l  ^ e z  ^ o lu . 7-lotem , p la ty n ą  i in n e  m i k otn  -
1 1 r i l l f i j J f p o z y o y i ln i i  n a d m ie n ia ją c , ż e  u s ta n o w ił

ceny rozm aite,
a b y  i m n ie j  z a m o ż n y m  u m o ż e b n ió  k o r z y s ta n ie  z 
d o b r o c z y n n y c h  ty c h  w y n a la z k ó w . 1 8 7  P — ?

Podajmy rękę s z c z ę ś c iu

w  najkorzystniejszym  razie j ?ko najw yższą wygrarię 
podaje n a jn o w s z e  wielkie  tonow anie  p ienię
dzy, które przez w ysoki rząd d o zw o lo n e  i zagw aran
tow ane jes t .

K orzystne urządzeni*' n u w eg o  planu je«t togo r o 
dzaju, źo w przeciągu kilku m iesięcy  przez 7  losow ań  
2 4 . 0 0 0  w y b r a n y c h  w yciągn ięte  zostają, pom iędzy  
klórem i znajd? ja się  ew entualnie g łó w n o  w y g ry w a ją 
ce M. C-t. 2 5 0  0 0 0 ,  s (> ?■ c v a * n i e z a ś  1 5 0 . 0 0 0 ,
1 0 0 . 0 0 0 ,  5 0 . 0 0 0 .  4 0  0 0 0 .  2 5 . 0 0 0 ,  2 0 . 0 0 0 ,
1 5 . 0 0 0 ,  1 2  0 0 0 .  1 0 . 0 0 0 .  8 . 0 0 0 .  6 . 0 0 0 .  5 . 0 0 0 ,  
3  0 0 0 ,  105 razy 2 . 0 0 0 .  156 ia zy  1 0 0 0 ,  206 razy 
5 0 0 ,  1 1 .6 0 0  razy 1 1 0  etc.

N ajb l iż s z e  drugie oiairnioie tej w ielk iej przez 
rzad z a g w a ra n to w a n e j  lo te r ii  p ieniężnej je s t  o fi-  
cyaln ie przezn aeżon e i nastąpi

i kosztuje jako odnuw ienie do tego  ciągnienia  
1 ć w ierć  orygin alnego losu  tylko 2  z lr .
1 p ó ł * « * *  *
1 ca ły  « * « 8 *

za prz e s ia n ie m  k w o ty  w  banknotach auslryackich  
W szelk ie  p docenia uskuteczniają s ię  natyeh-.  

m ias t  z najw iększą troskliw ością, i każdy otrzymuje 
do rąk w łash ycn  oryginalny, herbem  rządowym  za 
opatrzony los.

ł»o zam ów ień  d ołączam y gratis potrzebne u rzę
d ow e plałiiy, a po ciągnieniu przesyłam y naszym  inte
resentom  ?bez w ezw ania  urzędow o listy.

W yprała1 w ygranych n asiep oje za w sze  n ie z w ło 
czn ie  pod fcwaraiicyą rządów.*) i m oże być w prost 
przysłaną, albó na żąclanio in teresen tów  za pośredni
c tw em  naszych stosu n ków  na kaźdem m iejscu Auslryi 
sp ow od ow ana.

N asz dM>it zaw sze s z c z ę śc ie  u w ień cza, i n ie 
d a w n o  dopiero, pom iędzy w ielu  innemi zn acz n e -  
iiii w y g rah em i  uzyskaliśm y 3 ra z y  p ie rw sz e  
g łów ne  w y g ra n e ,  jak oficyalne d?»wódy św iadczą, 
i te w ygran e  interesantom  sam i w yp łaciliśm y.

W  skutek tego  można liczrć  r.a to , że  w  takim 
przód ięb iorsiw ic  na p ra w d z iw y c h  p o d s ta w ach  * 
ugruntow ał ciii liczn y  b ierze s ię  udział, wypada przeto 
j u ż  dla t a k  bliskiego ciągnienia  w sze lk ie  pole  
cen ią  j a k  na jrych le j  w p ro s t  p rzesy łać do |

dom bankowy i wekslowy w Ham burgu,
rakupna i sp r z ed a n y  w szelk ich  gatunków  nbligacyi 
państw ow ych , akcyi kolei żelaznych  i lo só w  p o

życzk ow ych.
I*. S. Dziękujemy przytem za darowane 

nam dotychczas zaufanie, zapraszając 
z rozpoczęciem nowych losowań do 
udziału w* tychże, starać się będzie
my szybkim i rzetelnem usłużeniem 
zasłużyć na zupełne zadowolnienie 
naszych szanownych interesentów.

D  O .
212 1 3 - 1 2

S etlti tysi^oy ludzi
zawdzięczają obfitość włosów jedynie istuiejącemu , najpewniejszemu i najlepszemu

przy której używaniu regularnem, miejsca najzupełniej wyłysiałe włosami zarastają;

przy której używaniu regularnem , włosy 
A  siwe i rude zmieniają się na ciemne, T

B m ..  _\ wzmacnia skórę w sposób cudo- /—
why, usuwa każdy rodzaj łupieżu w 
dniach kilku zupełnie, zapobiega wypa- 

' • t  daniu włosów w czasie bardzo krótkim 
J& k na zawsze,

Właściciel i wydawca: Ks. OUon W drukarni zakł. naród. im. Ossolińskich pod bezpośr. zarz. uprzyw. dzierż. A. Vogla,


